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Z powodu święta uroczystego Dziennik jutro nife wyjdzie.
Poznań, 28 czerwca. Konferencya londyńska roz­

wiązała się celu nie dopiąwszy, jak najspokojniej, a kroki wo­
jenne rozpoczęły się już w niedzielę rano ostrzeliwaniem wy­
spy Alsen. Wczoraj parlamentowi angielskiemu miano przed­
łożyć protokóły konferencyi londyńskićj, będą zatćm szczegóły 
dokładne jćj przebiegu, mnożące materyał historyczny. Re­
zultat obrad ministerstwa angielskiego nad kwest,yą, jakićj 
nadal w zatargu niemiecko-duóskim trzymać się polityki, do­
tąd niewiadomy, ale powszechnie przepowiadają, że będzie po­
kojowy, a nawet demonstracje floty jeżeli się odbędą, będą 
nieszkodliwe. Ograniczą się one tymczasem na spokojnćj 
obronie wysp „właściwie duńskich“ rozumie się dopóki te nie 
będą zaczepione; gdyby na nie kolćj kiedyś przyjść miała, to 
o tćm potćm.

Kö In. Z tg. wspomina, że Prusy na konferencyi trochę nie­
mile dotknęły mocarstw neutralnych. Grozić miały wydaniem 
listów korsarskich, jeźli Dania znowu oświadczy, że porty są 
blokowane, nie przedsięwziąwszy poprzednio środków potrze­
bnych do skutecznćj blokady. Wszystkie mocarstwa neutralne ra­
zem z Danią zaprotestowały przeciw odstąpieniu od ustaw prawa 
morskiego przyjętych na kongresie pokojowym z r. 1856, któ- 
rćm Prusy zagroziły. Köln. Z tg. dzieli wątpliwości, które 
w tćj mierze pewien głęboki znawca niemieckich spraw mor­
skich podobno niedawno temu w jćj łamach wynurzył co do po­
stępowania dawniejszego a potępionego przez opinią publiczną. 
Korsarstwo jest rozbojem morskim uprzywilejowanym, dają­
cym sposobność do niezliczonych zbrodni najgorszego rodzaju, 
i to do zbrodni które po większćj części dzieją się skrycie i nie 

i podlegają, żadnemu sądowi doczesnemu. Zresztą pruska po- 
i gróżka tylko w tedy będzie skuteczna, jeźli Dania pozostanie 
1 bez wszelkićj pomocy. Skoroby Anglia przyszła w pomoc 
! z swą flotą potężną, wtedy pruscy korsarze nie wiele zrobią, 
i Wszystkie porty pruskie leżą na brzegu bałtyckim, a parę 
i okrętów wojennych potrafi zamknąć szczeluie Sund i obadwa 

Bełty. Już teraz, choć blokada każdego portu z osobna jest 
1 niedostateczna, choćby nawet te osobne blokady wszystkie 
i zniesiono, duńska marynarka może porty pruskie odciąć przez 

zamknięcie przystępu do Bałtyku. Köln. Z tg. nierada wi­
dzi gdyby Prusy jeszcze bardzićj wyzywały i tak już rozdra­
żnioną opinią publiczną. P. Bismarck ziezawodnie w Karło- 
warach przy zjeździe z hr. Rechbergiem odniósł zwycięstwo,

■. Austrya bowiem pomimo zamiłowania w pokoju zgodziła się 
s z Prusami na odpowiedź, która musiała pociągnąć za sobą 

zerwanie rokowań. Ale Austrya, prawie pomimo woli zdecy­
dowała się na wojnę dalszą, inne ma cele jak Prusy, a reszta 
państw niemieckich także radeby się nie mięszać do wojny. 
W Niemczech w ogóle zresztą widzą z zadowoleniem konty- 
nuacyą wojny, a nawet pisma niektóre niemieckie, zwłaszcza 

1 północne, uważają wojnę z Anglią za rzecz pożądaną, ile że 
przez to jedność niemiecka się przyśpieszy, bo państwa nie- 

_ mieekie nauczą się poddawać się pod Prusy i Austryą (uuter- 
p ordnen), zwłaszcza pod Prusy. Tego poddania się Köln. Z tg.
' niezupełnie rozumie, bo dwa wielkie mocarstwa jćj zdaniem 

1 żyją jak pies z kotem. Wszystko to być może prawdą, ale 
1 znaliśmy małżeństwa które takoż ze sobą żyły jak pies z ko- 

tem, a przecież w głównych kwestyach zawsze jakoś trafiały do 
zgody. Kto wie zatćm, czy to jedynie przechwałka, że jak tylko 
Niemcy pokażą, iż się na seryo biorą do rzeczy z Duńczykami, 
wtedy żadne mocarstwo na świecie nie będzie śmiałó gróźb 
płonnych poprzeć czynami, ażeby nie narazić na szwank mi­
łego pokoju; owszem zagranica’ nabędzie, jak pisze dzisiejsza 
Nordd. A. Ztg, respektu przed niemiecką potęgą i przed
wolą niemiecką.

8 Nieszkodliwe odgróżki Anglików, że doprawdy Duńczy­
kom z flotą przyjdą w pomoc, zdaje się mimo dokładnego ich 
ocenienia w Berlinie sprawiły nieco rozdrażnienia, "którego 
strona praktyczna zwraca się na Hanower. Jakoż jeden 
z dzienników uchodzących za półurzędowy w ten sposób się 
odzywa: „Pierwszy strzał, który Anglia puści na Prusy, na- 
szćtn zdaniem powinien dać hasło do zajęcia Hanoweru. Za­
wdzięczamy szczególnie samolubstwu angielskiemu, że tylko

- bardzo mało zebraliśmy owoców naszych ogromnych usiłowań 
w wojnach przeciw Francuzom. Anglia nas wyparła z Nie- 
mieć północnozachodnich w r. 1815, gdzieśmy wschodnią Fry-

1 ¡zyą i Hildesheim odstąpili dla Hanoweru, który do tych dwóch 
księstw najmniejszych praw nie miał ani tćż nie potrafi! ich 
źródeł bogatych rozwinąć... angielska : niemiecka polityka Ha­
noweru z dawien dawna była Prusom przeciwną, a czasem

_ zdawała się już tuż dotykać granic zdrady kraju. Hanower 
właściwie już opozycyą upartą przeciwko wojskowemu przy-

_ wództwuPrus (wr.1859) przeciwko utworzeniu prusko-niemie- 
ckićj marynarki, przeciwko założeniu kolei żelaznćj do Jade, 
agitacyą za utrzymaniem całości Danii itd. dopełnił miary

- swych nieprawości, i w ogóle gdyby mogła jeszcze być mowa 
M a jakim pożytku państwa Weków, to chyba, że polityką 
J* podczas ostatnich lat kilkudziesięciu dowiodło

' potrzeby aby w interesie niemieckim, istnieć
» przestało.“
■ Rzeczywiście ten język nie zdaje się grzeszyć ciemnością. 

Dzienniki pruskie teraz tłómaczą kandydaturę oldenburgską 
do księstw zaelbiańskich w ten sposób: Oldenburg może wy­
nagrodzić Prusy za ofiary, bo przytyka do portu pruskiego 
Jade jako kraj dla portu potrzebny. Ale choć posiadanie Ol- ;

denburga dla Prus byłoby korzystnćm, oczywiście będzie ono 
jeszcze korzystniejszćm, skoro także Hanower los Oldenburga 
podzieli.

NPan raczył udzielić tajnemu wyższemu radzcy skarbowemu Ka- 
liskyemu, radzcy referującemu w ministerstwie skarbu, gwiazdę do 
orderu orła czerwonego drugićj klasy z liściem dębowem.

Berlin, 27 czerwca. Ministeryum wojny duńskie ogło­
siło, że w niedzielę rano o godzinie 6 rozpoczęły się kroki nie­
przyjacielskie u wyspy Alseil kanonadą z bateryi Ravenskop- 
pel, pod Zegsboksage i na południe wiatraka u Piaskowćj 
Góry.

Trzy duńskie okręty pod banderą parlamentarską donio­
sły już w Nowymporcie pod Gdańskiem o rozpoczęciu blo­
kady. Statkom neutralnym dano dni 20 terminu do opusz­
czenia portu.

Pomiędzy Anglią i Prusami zawarto traktat wzajemnego 
wydawania zbiegłych zbrodniarzy. Traktat obejmuje zbrodnie 
morderstwa, usiłowanie morderstwa, fałszerstwo, bankructwo 
oszukańskie, włamywanie się, rozbój z gwałtem przeciw oso­
bom, przeniewierstwo lub ddraudacya spełnione przez kupczy­
ków lub służbę. Jeźli śledztwo się wytoczyło, trzeba tylko do­
wieść spełnienia zbrodni, aby wedle praw kraju gdzie zbiega 
przytrzymano, można‘go oddać pod sąd przysięgłych; jeźli 
zbieg już był skazanym przez sąd, wystarcza donieść po pro­
stu fakt, ażeby uzyskać wydanie zbiega.

Królewiec, 26 czerwca. Pułk „Kronprinz von Preus- 
sen“ i połowa pierwszego pułku kirysyerów jutro wychodzą 
nad granicę Królestwa. Właściwy sztab pułków zostaje w Kró­
lewcu; sztab komendy gracicznćj pod pułkownikiem pułku 
Kronprinz założy kwaterę w Jansborgu. Czwarty szwadron 
kirysyerów zajmie kwatery w okolicy Jansborga; trzeci szwa­
dron w okolicy Niborga.

* Gdańsk, 25 czerwca. Dziś zaczynają wysyłać koleją 
żelazną wyprawę dla kupio^ij korwety do Bremerkaven, aby 
tamże przybyła razem z załogą wysłaną z Swinemundy. Siły 
robocze na królewskich warsztatach okrętowych wciąż jeszcze 
pomnażają.

-J- Z Lubawskiego, 24 czerwca. Aresztowania u nas nie 
ustają., o rewizyach wcale nie piszę, bo to rzecz już zbyt po­
wszechna. Uwięziono w ostatnich czasach, jak się zdaje 
w skutek jakiejś denuncyacyi, na rekwizycyą radzcy kamerge- 
rychtu p. Kruegera następujących obywateli: p. Feliksa Kaw- 
czyńskiego z Linowca, którego już 4 tygodnie trzymają, dalćj 
26 z. m. dziedzica Chełstowskiego, sołtysa Rutkowskiego 
i szewca Gostomskiego z Szwarcenowa. Aresztowano powtór­
nie uwolnionego dawnićj młodszego p. Sugajskiego. Dnia 15 
czerwca uwięziono nauczyciela Kowalewskiego z Rybna, czło­
wieka w podeszłym wieku i niemięszającego się, o ile wiadomo, 
nigdy do polityki. Trzymają także dotąd braci Różyckich.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 26 czerwca. D an z. Ztg donosi jako rzecz 

pewną, że miała nadejść tu telegrafem wiadomość o jakiejś 
udzielonćj przez wspaniałomyślnego cara amnestyi dla Pola­
ków przebywających zagranicą. Za co, pod jakiemi warun­
kami, z jakiemi wyjątkami, nikt nie umie powiedzieć. Dość 
że się okazała potrzeba puścić znów dla Europy bąka o wspa­
niałości rosyjskiego rządu, który zrobi swoje, chociaż już może 
nazajutrz przyjdzie wyznać, że wszystko było zmyśleniem.

Dzień. Powszechny ogłasza obszerny raport o dzia­
łaniach komisyi włościańskich, z którego wyjmujemy nastę­
pujący ustęp:

„Z wiadomości otrzymanych z czterech gubernii Króle­
stwa, Warszawskićj, Płockićj, Lubelskićj i Radomskićj, oka­
zuje się, że obecnie w tych guberniach ostatecznie urządzone 
zostały około dwóch trzecich nowych zarządów gminnych. Wy­
bory zostały ukończone w powiatach Wieluńskim, Łęczyckim, 
Włocławskim, Konińskim, Rawskim, Przasnyskim, Ostro­
łęckim, Zamoyskim, Hrubieszowskim, Radzyńskim, Opatow­
skim i Olkuskim; razem zaś z powiatami Gostyńskim, Piotr­
kowskim, Lipnowskim i Sandomierskim, o których poprzednio 
było wspomniane, w 14 powiatach. Oprócz tego, według wia­
domości z powiatów Opoczyńskiego, Krasnostawskiego, Stani­
sławowskiego i Kaliskiego, wybory będą w nich ukończone 
w bardzo prędkim czasie.“

— Sceny ściągania kobiet do cyrkułu, • jak piszą ztąd do 
Ojczyzny, nieustają.Przez wczoraj i dziś więzienia cyrkułów 
przepełnione. Kontrybucye ściągają, ponieważ w liczbie are­
sztowanych jest wiele ubogich, które niemają wcale gotówki, 
biorą więc od nich według możności po pięć rubli, po trzy, 
a nawet po jednemu. W wymaganiach policyi najzupełniejsza 
samowola: nie stosuje się do żadnego przepisu ogłoszonego 
poprzednio, tak, że co w jednym cyrkule wolno, w drugim 
zabronione. Np. komisarz 10 cyrkułu, Rydzewski prześla­
duje szczególnićj ubiór wełniany i nie troszcząc się o barwę 
sukni, powiada, że ponieważ gorąca panują, to poświęceniem 
jest nosić wełnianą suknię, i to samo już oznacza żałobę, 
a zatem podlega kontrybucyi: suknie jedwabne pozwala nosić 
choćby czarne i takie pozwolenie ogłasza aresztowanym z szy-

derczym przekąsem: „choćby suknia czarna była jak najczar­
niejsze oczy.“ Przeciwnie w czwartym cyrkule wzięto za 
zasadę prześladować czarny kolor, niedbając z jakićj materyi 
jest suknia; w innych cyrkułach potworzono sobie równie do­
wolne prawidła. Ci komisarze dowodzą, że popielate i szare 
suknie są żałobne, inni że fioletowe, inni że bronzowe; inni 
że niebieski kolor jest umówiony, bo mocno używany a zatem 
żałobny, słowem nikt nie zgadnie za co przyjdzie mu kon- 
trybucyą zapłacić. Dziś za Żelazną bramą formalne polowa­
nie odbywała polieya, aresztowano jakąś służącą za to, że 
wracając z targu ostrzegła swoją panią, żeby zawróciła się na- 
powrót do domu, bo polieya mocno aresztuje!

Studentów szkoły głównćj i gimnazyalnych od kilku dni 
także w bardzo wielkićj liczbie prowadzą do cyrkułów za no­
szenie cywilnego okrycia na wierzchu munduru, lub palenie 
cygara na ulicy, chociaż nie wyszły dotąd żadne przepisy za­
braniające. Nadto, sprowadzonym tym młodym ludziom za­
bierają znalezioną przy nich gotówkę pod pozorem kontrybu­
cji (za naruszenie jakiego przepisu, tego nie objaśniają), trzy­
mają ich tak cały dzień, a w wieczór dopiero odsyłają do re­
ktora szkoły głównćj. Wkrótce ma być w Dz. Powsze­
chnym ogłoszony regulamin ubiorów męskich cywilnych.

Niedawno ogłosił oberpolicmajster Frederyks polecenie 
do policyi, ażeby grzecznie się obchodzić z publicznością. 
Śmieszne to ogłoszenie po tylu spełnionych i pełniących się 
barbarzyństwach, oczywiście było tylko komedyą dla Europy; 
najmuiejszćj też tu sobie nie zadają subjekcyi; a żołnierze, 
biorąc wzór z oficerów, dopuszczają się często wybryków naj- 
wyuzdańszćj samowoli. Rydzewski w kancelaryi w obec wtó­
rującego mu śmiechem żołdastwa, nsigrawał się najbrutalnićj 
usiłując niby przekonać się, czy na sukni jest wełna czy jaka 
inna materya. Wczoraj w niedzielę o godzinie 11 rano szedł 
Święto-Krzyzką ulicą Rutkowski, były naczelnik wydziału ad­
ministracyjnego w komisyi spraw wewnętrznych, a od dzie­
sięciu lat emeryt, starzec mający lat blisko 70. Zatrzymał 
go w sposób nader gburowaty żołnierz stójkowy i żądał oka­
zania książeczki legitymacyjnćj. P. Rutkowski, chory na 
piersi, obawiał się rozpiąć surdut przy dość chłodnym wie­
trze, powiada więc do żołnierza stójkowego po rosyjsku, bo 
był kiedyś kapitanem moskiewskićj armii, że ma książeczkę tę 
przy sobie, a jeżeli potrzeba koniecznie okazać, to wejdzie do 
bramy i tanf rozepnie surdut, aby się nie przeziębić. Żołnierz 
chwycił go za ramię i zaczął wymyślać, a gdy p. Rutkowski 
zadzwonił do domu pani Laufer przed którym odbywała się ta 
scena, żołnierz zaczął go bić po plecach, lżyć zarazem naj- 
ordynarniejszemi wyrazami. W tćj chwili wyszła właścicielka 
domu p. Laufer, kobieta średnich lat wieku, wdowa po urzę­
dniku. Ubrana była świątecznie, bardzo przyzwoicie, szła 
bowiem do kościoła. Widząc pastwienie się żołdaka nad star­
cem nie mogła powstrzymać się od kilku słów mitygujących 
rozbestwionego żołnierza. Ten za całą odpowiedź rzucił się 
na nią i zaczął bić w plecy, w głowę, używając zwykłych mo­
skiewskich wyrażeń. Na tę scenę nadszedł oficer jakiś: żoł­
nierz wstrzymał się od bicia, ale oficerowi stawił się hardo, 
niechciał dawać tłómaczenia i niechciał usłuchać rozkazu pu­
szczenia wolno dwojga napastowanych osób. Oficer sprowa­
dził na pomoc dwóch milieyantów i wraz z nimi dopiero zdołał 
poprowadzić do cyrkułu szarpiącego się żołdaka. Nie można 
przypuścić iżby żołnierz ten był pijany, choćby i to nie było 
usprawiedliwieniem, bo o 11 godzinie jest zmiana stójki, tylko 
co był tu postawiony, więc stan jego pijany byłby dostrzeżo­
nym od starszych, a zresztą oficer służbowy przechadza się 
ciągle i ma obowiązek dozorowania stójek, więc mógł do- 
strzedz w jakim był stanie. Zresztą to jeden tylko fakt z sze­
regu wielu innych jemu podobnych.

Wczoraj spotkałem na ulicy człowieka wypuszczonego 
z Pawiaka po kilkomiesięcznym tam pobycie, osiwiał przez ten 
czas zupełnie. Roman Zuliński, nauczyciel gimn.izyum, sie­
dział 21 dni w lochu o chlebie i wodzie za to, że napaść Tu- 
chołki w czasie śledztwa odparł uderzeniem. Odtąd do śledz­
twa przyprowadza go ' i stoi ciągle obok niego dwóch żandar­
mów. Tak samo postąpił sobie Hennel z redakcyi Gazety 
Polskićj, kiedy go chciał Tucbołko znieważyć, i również 
srogą odcierpiał karę: podobno jest śmiertelnie chory. Dwie 
pozostałe panny Guzowskie (trzecia już wysłana na Syberyą) 
są. obecnie w cytadeli; powoli przychodzą do zdrowia po okro­
pnych katowaniach jakie im zadawał Tuchołko przy śledz­
twie; przez jakiś czas mówiono o jednćj z nich, że umarła.

FRANCY A.
Paryż, 25 czerwca. Odnowienie trzecićj części rad jeneralnych 

20 i 21 czerwca odbyło się z spokojnością, i zachowaniem po­
rządku. Rząd z nich wyszedł zwycięsko, choć się wstrzymał 
w wywieraniu wpływu od tego natężenia i nacisku, jakich 
w niezręcznćj swćj gorliwości p. Persigny używał. W gminach 
wiejskich wszędzie prawie kandydaci rządowi przychylni wię­
kszość głosów otrzymali. Po większych miastach, wśród lu­
dności rzemieślniczćj walka była i trudna i uparta. W Lu- 
gdunie, Nantes, Havre, Toulonie, St. Etienne, Mühlhausen, 
Roszelli, Montauban powtórne głosowanie stało się potrze- 

i bnćm, gdy żaden z kandydatów nie uzyskał większości. Con- 
■ stitutionnel powiada, że dotąd 940 wyborów odbyto defi- 

Ü nitywnie, a w 79 przypadkach nastąpić będą musiały wybory
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uzupełniające. Z owych 940 wyborów ledwo 20 przypada, j 
wedle półurzędowego dziennika, na korzyść opozycyi. W 19 
kantonach korsykańskich i w jednym z kantonów Cote d’Or wy­
padek wyborów dotąd niewiadomy.

Monitor wieczorny donosi dziś o śmierci króla wirtem- 
bergskiego i dodaje, że zmarły monarcha był bliskim krewnym 
cesarskiéj familii francuskiéj, siostra jego bowiem ks. Kata­
rzyna była za królem westfalskim.

Korespondenci tutejsi Gazety Koloóskiój i belgijskiéj 
Indépendance wspominają o zamiarze Prusaków zabrania 
w Jutlandyi całego plonu tegorocznego, aby tym sposobem 
wynagrodzić sobie straty na morzu. Oczywiście obaj kore­
spondenci podają owę pogłoskę dla tego tylko, że krąży w Pa­
ryżu, nie pokładając w nią wiary.

W pomoc szwedzką dla Danii nie wierzą, ani tćż w an­
gielską, chociażby tu radzi patrzali na Anglią wikłającą się 
w wojnę z Niemcami, gdyż w takim razie odnowiłoby się przy­
mierze zachodnie. O Austryi mniemają, że niechętnie wcho­
dzi ona w alians z Rosyą i Prusami, ale że się już cofnąć nie 
może.

Margrabia Pepoli, który był w Paryżu, wrócił do Turynu 
i nie myśli jechać do Petersburga. Ks. Montebello chory 
i także nie wróci na swą posadę.

Obiega pogłoska o nowym zamachu na życie cesarza, 
w którym oprócz Włochów mają być skompromitowani An ■ 
glicy i to osoby wysoko położone.

Ukazał się tom XV korespondencji cesarza Napoleona I.
— Le Monde zawiera następujący list papieża do ks. 

Aleksandra Jełowickiego, który był przesłał papieżowi 3000 
franków zebranego między Polakami w Paryżu świętopietrza:

„Pozdrowienie i błogosławieństwo tobie, drogi synu! 
Otrzymaliśmy równocześnie z twym listem z 21 kwietnia, peł­
nym uczuć pobożności i uszanowania dla naszéj osoby, 3000 
franków, które załączyłeś w imieniu zamieszkałych w Paryżu 
Polaków, aby przyczynić się do zadośćuczynienia potrzebom 
naszym i świętćj stolicy rzymskiéj. Polecamy tobie z na­
széj strony podziękować wszystkim tym Polakom i oznajmić, 
że udzielamy im naszego apostolskiego błogosławieństwa. 
Nadto, głęboce przejęci obawą i bólem z powodu tak za­
smucającego położenia Polski błagamy pokornie i bez­
ustannie Boga, aby w swém nieograniczonym miłosierdziu spoj­
rzeć raczył łaskawćm okiem na nędzę tego narodu i boską ła­
ską swą sprawić zechciał, aby wszyscy Polacy, którzy wysta­
wieni są na tak liczne niebezpieczeństwa i tak ciężką nędzę, 
wytrwali stale i silnie w wierze i religii, i z coraz bardziéj wzra­
stającą wytrwałością przywiązali się do tćj stolicy Piotra św.
I w zakład wielkiéj łaski niebieskiój, w dowód naszéj ojcow- 
skiéj miłości udzielamy z głębi serca naszego tobie, ukochany 
synu, i twéj rodzinie, i wszystkim pod twoją pieczą duchowną 
oddanym nasze apostolskie błogosławieństwo. Dan w Rzymie, 
u ś. Piotra, 26 maja 1864 roku, w 18 roku naszego papiestwa 
Pius IX papież?1

ANGLIĄ.
Londyn, 27 czerwca. Welle Times zalecą ministrowie 

na dzisiejszém posiedzeniu parlamentu politykę pokojową, do­
póki teatr wojny nie rozszerzy się po za stały ląd duński. He­
rald donosi, że na jutrzejszym mityngu opozycya określi dal­
sze swe postępowanie. Flota tymczasem pozostanie jeszcze 
w Portsmouth. Powiadają za rzecz pewną, że lord Palmer­
ston otrzymał od krôlowéj upoważnienie do rozwiązania parla­
mentu, gdyby opozycya miała przeprowadzić wotum nieufno­
ści dla jego pokojowéj polityki. Ale wątpliwą jest rzeczą, czy 
opozycya pozyska większość.

— Korespondent tutejszy do Indép. belge pisze 24 bm. 
między innemi : „Lord Palmerston znajduje się w gabinecie 
w mniejszości, co do interwencyi zbrojnéj na korzyść Danii; 
opinia zaś ministeryalnéj większości w parlamencie zupełnie 
jest odmienną od pięciu szóstych opinii publicznéj. Różnica 
zdań, w gabinecie jest tak wielką, że wymieniają imiona mini­
strów niepodzielających opinii lorda Palmerstona. Za inter- 
wencyą zbrojną są lord Palmerston, ks. Somerset, lord Rus­
sell, sir Charles Wood i sir George Grey; przeciw interwencyi są 
lord Clarendon, p. Gladstone, lord Granville, ks. d’Argyll, 
p. Cardwell, lord Grey, pp. Gibson, Villiers, lord Stanley of 
Aderley. Sześciu za interwencyą zbrojną, dziewięciu za po­
kojem co bądź. Czy lord Palmerston ulegnie większości ? wąt­
pię. A gdyby przyszło do tego, lord Palmerston poniósłby 
klęskę, któraby koniec jego żywota publicznego rzuciła w po­
gardę, podczas gdy konserwatyści przyszliby do władzy na 
gruzach stronnictw wigów i radykałów... Oprócz interesów 
morskich naglących nas do poparcia Danii, trzeba nam zacho­
wać nasz urok i siły moralne : gdy opuścimy Danią, Belgia, 
Holandya i Szwajcarya będą musiały zdać się na łaskę mo­
cniejszego. Wierzcie, że z zapałem powtarzają tu szlachetne 
słowa wypowiedziane w izbie lordów ostatnich dni przez lorda 
Derby; „Cenię pokój, ale nad niego wyżćj kładnę honor.“

Mimo tych elukubracyi londyńskiego korespondenta nie 
ulega wątpliwości, że Anglia na teraz nieweźmieudziału 
w wojnie. Sądzą, że sprzymierzeni rzucą się naprzód na 
Alsen, zajmą następnie całą Jutlandyą, gdzie szkody ponie­
sione przez blokadę będą starali wynagrodzić sobie kontrybu- 
cyami, a po krôtkiéj wojnie przyjdzie — do kongresu.

— Dnia 21 czerwca odbyło się trzydzieste doroczne po­
siedzenie Literackiego Stowarzyszenia Przyjaciół Polski pod 
prezydencyą nowo obranego marszałka hr. Ilchester. Spra­
wozdanie przeczytane przez sekretarza p. W. Lloyd Birkbeck 
objaśnia przyczyny, dla których stowarzyszenie od roku 1861 
nie odbyło żadnego posiedzenia. Stowarzyszenie cieszyło się 
dawniéj udziałem posiedzicieli polskich, którzy nie zaniedby­
wali zasilać jego funduszów na korzyść wygnańców polskich. 
Pomoc ta od wybuchu walki o niepodległość ustała. Podczas 
gdy w Anglii z jednéj strony katolicy spoglą­
dali z obojętnością na potrzeby i nędzę swych braci 
polskich, wielka masa protestantów wstrzymywała się od da­
wania pomocy sądząc, że walka polska jest tylko ruchem na 
korzyść rzymskokatolickiéj religii. Polaków przebywało w An-

cer i witany jest ze współczuciem przez mieszkańców Rzymu, anh 
Po ś. Piotrze udaje się, na całe lato do Castelgandolfo. Konsy-pos 
storz nie nastąpi przed wrześniem; nie można tedy wcześniójami 
spodziewać się aliokucyi Ojca ś. We wrześniu przybędzie do? ks 
Rzymu kardynał Wiseman i kilku innych kościelnych dostojni- że 
ków. Papież nie jest zadowolony z biskupów francuskich, ja-idpc 
kich rząd francuski przedstawił; będzie ich jednak prekonizo-izyc 
wał, nie mając kanonicznych powodów do odrzucenia kandy­
datów. Postawa rządu i ambasadora francuskiego są obecnieiy?; 
bardzo przyjazne papieżowi. Wszystkie zabiegi rządu włoskie-i&r 
go dla otrzymania jakiejkolwiek obietnicy względem Rzymuiale 
spełzły na niczem. Dwór rzymski, opierając się dzisiaj nave 1 
Francyi, spokojnie czeka wypadków. Oczekiwanie wielkichlojd 
w Europie zmian jest tutaj ogólnćm. Stronnictwo reakcyjne,maj 
tudzież stronnictwo dawnego stanu we Włoszech coraz widocz-:hot 
niój okazuje swą bezsilność, lubo się jeszcze tu i owdzie kar-irat 
mią mrzonkami i złudnemi nadziejami. Ludzie rozumni corazicią 
bardziój się przekonywują, że powrót do przeszłości jest niepo-;zło 
dobnym, że jedynie szczery i otwarty sojusz z narodowo­
ściami może ocalić społeczeństwo i ubezpieczyć kościół. Po­
garda publiczna, z jaką przyjętą została sławna wersya mowysy 
papieskićj umyślnie sfabrykowana, dowiodła ogromnego po-sun 
stępu opinii w Rzymie. Akt taki, jak encyklika Grzegorza XVIwan 
z 1832 r. byłby już dziś niepodobieństwem. P. Meyendorff nic 
tu nie wskórał i nie wskóra. Owszem stosunki Rzymu z Ro-skie 
syą staną się jeszcze draźliwszemi, i może się zerwą całkiemjkić 
Dziś jeszcze nie przyszło do tego. Doręczenie listów odwołu-sati 
jących p. Kisielewa przez sekretarza ambasady, obraziło dwórpon 
tutejszy; wziął on to za lekceważenie i uchybienie sobie.

Wyparci przez wojsko włoskie rozbójnicy, coraz się licz-wsz 
niój ściągają do ojcowizny ś. Piotra. Mieszkańcy miasteczekwev 
Serre, Bassiano, Cori opuszczają swoje domy i chronią się dodró 
Rzymu, albowiem z okien swoich widzą snujące się po górachmo; 
zbrojne szajki, które lada chwila napaść mogą na nieobronnenap 
osady. Francuzi jakoś dotąd nie urządzają rzeczywistych wy-w is 
praw przeciw zbójcom, i wszystko się ogranicza na wyciągnię­
ciu kordonu wzdłuż granicy. Liczba schwytanych przez mgraris) 
Mćrode jest nieznaczącą w porównaniu z grasującemi szajkamifini

Rzym, 22 czerwca. Z powodu rocznicy koronacji papieża, 
dziekan kolegium ś. miał doń przemowę, w którćj wyraził na-,^ 
dzieję, że korona papieska nie dozna uszczerbku. Ojciec ś.Bza 
odpowiedział, iż jedynie od Boga spodziewa się pomocy i że^.z„ 
żywi nadzieję, iż nieprzyjaciół kościoła podobnie jak w roko-,;1^ 
szu Absalona nie powali uderzenie oszczepu, ale promień świa-^, t 
tła bożego. W przemowie swój do senatu rzymskiego papieży, 
ponowił swe skargi na prześladowanie katoli-ulj( 
ków przez Moskali. Wieczorem oświecono miasto, a 26 
winowajcom politycznym Ojciec ś. raczył złagodzić karę. a .(J

DANIA. ka«
Kopenhaga, 25 czerwca. Wieczorne wydanie dzisiejszćj^05 

Beri. Tid. donosi o otwarciu rigsradu przez biskupa Monrada6115 
mową od tronu, w którćj między innemi znajdujemy następu­
jące ustępy: Rigsrad zostaje dzisiaj już otworzonym dla tego,U!e 
aby potwierdzić kroki przez rząd przedsięwzięte i uchwalić stó-sz5 
sowne ku temu środki. Jesteśmy atakowani przez przeważne 
siły nieprzyjacielskie pod pozorem, żeśmy nie wypełnili trakta­
tów z r. 1851 i 1852. Przed wybuchem wojny wzbraniano sięzu] 
wnijść w kojfereneye z państwami, które podpisały traktal ‘ 
londyński i zawiązać układy. Po zabraniu większćj części duń-wa 
skiego półwyspu zezwolono na konfereneye i oświadczono, ii | 
traktatu z r. 1851 i 1852 nie uważają więcćj za obowiązujący.^ 
Gdy Anglia i inne państwa neutralne zaproponowały na konfe-po: 
rencyi, abyśmy odstąpili kraj na południe od Szlei do Danne-^ 
wirku leżący, postanowiliśmy ponieść bolesną tę ofiarę. LecLj, 
państwa niemieckie nie przyjęły jej. Więcćj nie możemy po­
święcić. Na żądanie tego rodzaju odpowiedzieliśmy „nie/jy 
przekonani będąc, że nasza odpowiedź jest odpowiedzią -duń- 
skiego narodu. Oby Bóg skierować raczył serca dzierżących,, ( 
w swych ręku losuEuropy w ten sposób, aby chociaż wjednćm*.:, 
zrodziło się współczucie do silnego poparcia naszych usiłowań"?,

AMERYKA. K
Nowy Jork, 13 czerwca. Jak wiadomo wypadki wPoI-8a 

sce zaszłe, silne budząc echo pomiędzy rodakami naszemi, któ-st­
rych tutaj losy zagnały, wywołały tu pierwsze pismo poli- Pr 
tyczne i peryodyczne polskie, Echo zPolski, które przed-vv< 
wczoraj rok drugi swego istnienia zaczęło. Czesi, których tu“ 

! jest znacznie więcćj, niż nas, od dawna dwa posiadają pismau- 
w ich języku redagowane, które w Czechach w każdćj kawiarni i ’ 
miasteczka prowincjonalnego się znajduje. Otóż Echo zaj­
mując się z razu wyłącznie sprawami polskiemi, teraz zwracaSil 
się także do spraw amerykańskich, o ile one naszych rodaków w 
tu schronionych osobiście dotyczą, albo ze sprawą polską si$ 
wiążą, jakkolwiek zawsze wiernćm pozostaje swojemu godłu:5 
„Znaj najprzód ojczyste sprawy, I jćj klęski i jćj sławy.“ Przedw 

i miesiącem już, na wezwanie, aby obok ojczystych spraw po-z 
i święcać sprawom miejscowym słów kilka, z wiarą w przyszłośi P‘ 
' polskićj ojczyzny Echo postanowiło takżo dotykać spraw“ 

miejscowych, a to, aby ojczystą sprawę z niemi lepićj spajać A 
j „Owszem, powiada Echo, w obec mody dzisiejszćj moskiew- 
1 szczyzny, chcemy stawić czoło przeciw panującćj manii i szu- ? 

kać środka, jak ją wyrugować z amerykańskiego usposobienia. 
Założenie potężne, ale nie sami do niego się tylko bierzemy; 
korzystajmy z doby, a połączmy siły, dobra jest pora, bo się g 
rozpoczyna spór o wybór prezydenta. Sił jest tćż dużo, bo nas 
Słowian nie mało w Ameryce; powtarzamy, że chodzi o spoje­
nie. Do tego naprzód pokieruje zrozumienie siebie i interesów 
wszystkich.

„Dotąd liczono Słowian w Ameryce do przychodniów 
z Austryi lub Prus, i jako tacy tonęli oni w masach bliższym 
i indywidualniejszym kierowanych widokiem. Zechciejmy jenc 
podać sobie ręce od dziś dnia, a one będą szukane, bo silnt 
będą wspólnym uściskiem. I poczną o nas tak pamiętać, jak " 
pamiętano dotąd li tylko o tych, co z nas sobie do swoich je­
dnostek wygodne dorabiali zero.

„Rozbierając jednę kwestyą, nie podobna nie dotykać in-

glii w roku 1863 w przecięciu 730; pięciu z tych umarło a 33 
opuściło kraj; pozostawało więc 672. Sprawozdawca wypo­
wiedziawszy uwagę, że mający nastąpić „podział Danii“ (the 
impending partitioning) jest skutkiem polityki rządu angiel­
skiego, który nie chciał uczynić wspólnie z dworem francu­
skim przedstawień w Petersburgu na rzecz Polaków,—zakoń­
czył, że „porozumienie między Francyą a Anglią jest najlep­
szą gwarancyą dla trwałego aliansu obu krajów i dla ochrony 
słabszych państw przed niebezpieczeństwem, w którém się 
bezustannie znajdują....“ Bilans dochodów i rozchodów towa­
rzystwa na lata 1861, 1862 i 1863 wykazał 1630 L. 6 s. 6 d. 
dochodu, a 1627 L. 15 s. 6 d. rozchodu; pozostało w kasie 
2 L. 11 s. P. Palmer poparł wniosek p. dra Worthington o je­
dnogłośne przyjęcie sprawozdania. Hr. Harrowby wniósł re- 
zolucyą, aby uznać prawo Rosyi, pozyskane jakoby traktatem 
wiedeńskim do panowania nad Polską, za upadłe wskutek niedo­
pełnienia warunków umowy, ale dodał, że Folakom nie na­
leży łudzić się czynną pomocą Anglii. Lord Campbell poparł 
tę rezolucyą, którą też przyjęto, lecz p. Edmund Beales za­
przeczył twierdzeniu, jakoby wojna o Polskę nie miała licznych 
zwolenników w narodzie angielskim. Nareszcie obrano lub 
potwierdzono na nowo urzędników stowarzyszenia, a hr. Ilche­
ster dziękując za godność marszałkowską, którą go.zaszczy­
cono, wypowiedział przekonanie, iż rząd angielski nie okazał 
tćj energii, jaką był powinien, w sprawie polskiéj.

— Z Nowego Jorku 16 czerwca donoszą: Jenerał Grant 
przeniósł podstawę działań nad rzekę James. Jenerał Butler 
przedsięwziął demonstracyą przeciw Petersburgowi będącemu 
w posiadaniu państw południowych, zdobył szańce zewnętrzne, 
a potem się cofnął. Konfederacki jenerał Morgan został zbity 
w Bytyanie i cofnął się z wojskiem swém w stanie zdemora­
lizowanym.

— Cesarz Maksymilian przybył 29 maja do Vera Cruz 
i nazajutrz stanął w Orizabie.

WŁOCHY.
Turyn, 25 czerwca. Na posiedzeniu izby poselskiéj, od- 

bytéj dzisiaj w nocy minister skarbu oświadczył, że ponieważ 
koncesyonaryusze na Towarzystwo kredytowe ziemskie cofnęli 
swe propozycye, rząd cofa swój projekt do prawa. Minister 
zapowiedział, iż przedstawi wkrótce nowy projekt, oparty nie 
na koncesyi, ale na wolnéj konkurencyi.

Minister spraw zagranicznych odpowiadając na interpela- 
cyą p. Siccoli, dotyczącą zatargu hiszpańsko-peruwiańskiego, 
oświadczył, iż celem obrony interesów włoskich poleeił przy­
śpieszyć wyjazd konsula włoskiego do Limy. Rząd ma nadto 
zamiar wysłać kilka okrętów na Ocean Spokojny i pomnożyć 
w tych okolicach liczbę ajentów dyplomatycznych i handlowych.

Garibaldi opuścił tydzień temu w zeszłą sobotę rano o go­
dzinie 7 Kaprerę w towarzystwie óśmiu osób zaufanych i syna 
Menottego na jachcie ks. Sutherland, udając się jak wiadomo 
do wód na wyspie Ischia, w bliskości Neapolu położonój, do­
kąd po 47godzinnéj podróży szczęśliwie przybył. Syndyk 
miejscowy z kwatermistrzem załogujących tam karabinierów 
przywitał go na pokładzie jachtu, skoro tenże zawinął Go 
portu. Garibaldi oświadczył im chęć udania się do Villa Monza 
pod Casamiccola. W tym celu ofiarował mu syndyk łódź 
z óśmiu wioślarzami. We willi Garibaldi przyjmował depu- 
tacyą rady gminnéj a wieczorem gwardya narodowa z Foria 
urządziła dlań owacyą i serenadę, i miasto iluminowano. Ga­
ribaldi pozostanie na wyspie trzy miesiące. W środę odwie­
dziły go władze neapolitańskie. W Neapolu nie będzie ża­
dnych demonstracyi na cześć Garibaldego.

Rzym, 18 czerwca. Piszą ztąd do Czasu: Dnia wczoraj­
szego działa ś. Anioła oznajmiły mieszkańcom Rzymu ośmna- 
stą rocznicę obioru Piusa IX. Wszyscy kardynałowie, biskupi 
i dostojnicy udali się w galowych powozach do kaplicy sekstyń- 
skiéj, dokąd Ojciec ś. przybył także. Po nabożeństwie odpra- 
wioném przez kardynała Reisacha, papież przyjmował w za- 
krystyi życzenia ś. kolegium, których tłómaczem stał się kar­
dynał Mattei, dziekan. Tak krótkie przemówienie tego osta­
tniego, jako i odpowiedź papieska nie znajdują się ani w urzę­
dowym, ani w żadnym innym dzienniku rzymskim; za­
mieszczamy je więc tutaj, aczkolwiek pozbawione doniosłości 
politycznéj. Kardynał przemówił w te słowa:

„Mam zaszczyt wyrazić Waszéj Świątobliwości życzenia 
świętego kolegium i moje własne w dniu tym, w którym we­
spół z miastem i światem obchodzimy ośmnastą rocznicę szczę­
śliwego twego wyniesienia na stolicę księ ia apostołów. Rocz­
nica ta przedłużając je, przypomina nam dzieje panowania 
twego tak chwalebnego i płodnego w przykłady mocy, męztwa 
i stałości, jakich nie przestajesz dotąd dawać katolickiemu 
światu. Dzieje te nie skończą się tak prędko, i spodziewamy 
się, moi koledzy i ja, iż Opatrzność Boska dozwoli nam w ry­
chle wyczytać w nich obok opisu cnót twoich opis stanowczego 
zwycięstwa, odniesionego przez ciebie nad wrogami kościoła 
i twymi.“

Ojciec ś. odpowiedział:
„Dziękuję Waszéj Eminencyi za życzenia, jakie mi skła­

dasz w imieniu ś. kolegium i we własnóm. Dzień dzisiejszy 
przypominając mi także osobliwszą łaskę, jaką Opatrzność za­
szczycić raczyła mą niegodność, oraz brzemię ogromne, jakie 
włożyła na moje barki, przekonywa mię coraz bardziéj, iż jeśli 
większe jeszcze klęski i straszniejsze próby nie zasępiły lat mo­
jego panowania, stało się to jedynie dzięki modłom wiernych, 
jakie ze wszystkich miejsc kuli ziemskiéj nie prżest&wały się 
wznosić do Najwyższego dla przebłagania jego gniewu i uczy- ¡ 
nienia go miłościwym kościołowi swemu. W niniejszych cza­
sach, tak trudnych i niebezpiecznych, każdy z nas ma posłań- ¡ 
nictwo do spełnienia, każdy z nas ma obowiązek do walczenia 
z prądem, co go porywa i unosi, a ten obowiązek włożono naj­
bardziej na tych, którzy bliższy mają przjstęp do mnie. Jakoż 
wiernymi tylko zostając naszemu posłannictwu, a wj trwałymi 
w rozpoczętćj walce, możemy się spodziewać nareszcie tego 
zwycięstwa, jakie Wasza Eminencya życzyłeś przed chwilą ko­
ściołowi ś. i jego głowie.“

Ojciec ś. ma się coraz lepiéj; codziennie wyjeżdża na spa-
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u.Qniéj za kilka miesięcy, i choćby najskromniejszy przyniosło 
y-posób do życia. — Liczą jeszcze od dwóch do trzech tysięcy 
éj amieszkaléj we Francyi naszéj emigracyi, nie wątpimy, że 
Iop każdym obudzi się gorąca chęć podaniu ręki młodszym 
ii- że rozdzielone na taką liczbę zadanie wynalezienia miejsc 
a-idpowiednich wszystkim potrzebującym, nie przejdzie na- 
o-izych sił.
y- Zapraszamy więc rodaków do tego świętego dzieła. Od- 
lieiywamy się szczegółowo do wszystkich korespondentów sto- 
e-?arzyszenia podatkowego, którego rada ma osobnćm pismem 
luialecić nasze*źądanie; odzywamy się do wszystkich Polaków 
aaire Francyi, Szwajcaryi i we Włoszech zamieszkałych, których 
chlojdzie niniejsza odezwa, prosząc ich aby jéj udzielali swoim 
ie,majomym. Wszyscy, ilu nas zostało z szeregów dawnego wy- 
z-ïhodztwa, winniśmy to ojczyźnie i własnemu sumieniu, byśmy 
r-iraci naszych przyjęli po bratersku, i o los ich z taką pilno- 
azicią się starali, jakby to o nas samych, a raezéj jakby o przy» 
o-szłość naszych dzieci chodziło.
o- Zwracamy uwagę Rodaków :
o- 1. Za w mnogi éj liczbie świeżo z kraju przybyłych i któ- 
yyrzy dotąd w Paryżu zamieszkują, znajdzie się po kilku i kil- 
o-junastu kandydatów na każde miejsce z prowincyi ofiaro- 
flwane;
tic 2. Że większa część młodzieży nie posiada języka francu- 
o-skiego; ztąd spada na starszych jakby obowiązek przyjaciel- 
n.skiéj opieki, by młodemu, zwłaszcza w początkach przyjętego 
u-satrudnienia, ułatwić stosunki z Francuzami i pierwsze chwile 
órponiekąd przykre, braterską serdecznością osłodzić;

3.Że w ogólności młodzi towarzysze nasi pozbawieni są 
z-wszelkiego funduszu. Mamy jednak obietnicę ministra spraw 
skwewnętrznyeh Francyi, źe nie odmówi funduszu,na koszta po- 
lodróźy z Paryża na miejsce przeznaczenia, ilekroć będziemy 
chmogli złożyć świadectwo przesłane od naszego korespondenta, 
iienapisane po francusku, jako dowód że wyjeżdżającego czeka 
y-w istocie na prowincyi zatrudnienie;
ę- 4. P. Eustachy Januszkiewicz (3, rue des Saussaies, à Pa- 
raris) uproszony został na pośrednika między żądającymi zatru- 
nijdnienia a ofiarującymi takowe. Pod jego więc adresem zechcą 

rodacy przysyłać listy z doniesieniem o wyszukaném zajęciu.
5. Komitet franko-polski wkrótce zapewne ogłosi w dzien-a,

&"nikach paryskich odezwę do publiczności francuskićj, zapra 
“•szając ją do pomocy w umieszczaniu naszćj młodzieży. Ży- 
ieczyćby należało aby odezwa ta wielokrotnie w dziennikach 
“'prowincjonalnych była powtórzoną; i ażeby ogłaszając ją 
a*w mieście departamentowem lub powiatowćm, jeden z roda­
nków wskazał podobnież swój adres, pod którymby ofiarujący 
J jaiejsca zgłaszać się mogli?1

W przyszłym tygodniu dam wiedz:eć jak rzeczy pójdą, 
a pójdą dobrze skoro komitet franko-polski ogłosi w dzienni­
kach swą odezwę. Mamy dwa menaże z obu stron Sekwany 

^jkosztem komitetu urządzone i salę do nauki języka fran- 
¡jgeuskiego.
u. Komitet polskofrancuski w Montpellier otrzymał pozwole- 
■ouie urządzenia loteryi fantowćj na rzecz Polaków, czego tutej- 
’¿jszy od rządu otrzymać nie mógł.

ANGLIA
Londyn, 25 czerwca. Konferencja zakończyła się bez re­

zultatu. Wojna rozpoczyna się jutro.
a' Telegrafują ztąd do Koln. Z tg, że w Kissingen i Karło- 
.'warach traktowano nad następującemi wnioskami rosyjskiemi:
1 ,,Rosya, Prusy i Austrya zobowiązują się osobną konwencyą 
7‘działać wspólnie we wszystkich kwestyach europejskich. Sprawa 
“'polska będzie uważaną za wewnętrzną, nieeuropejską. Kon- 
e'wencya poręcza nawzajem stronom kontraktującym ich posia­
dłości.“ Wkrótce ma nastąpić zawarcie tćj konwencji.

— Piszą ztąd do Wieku; Dzisiejsza temperatura Lon- 
dynu jest nareszcie zupełnie wojenną. Czy potrwa i nadal 

^jeszcze niezaręczę. To pewna, że już i Times zaczyna wąt- 
■pić w możność pokoju, czy tćż tylko grozi wojną, by utrzymać 

“pokój. „Z poparciem lub wśród milczącego przyjmowania ze 
“strony publiczności, mówi Times, prowadzili ministrowie Jćj 

KM. politykę cierpliwości. Gdy jednak mocarstwa niemieckie 
,1-gardząc wszystkiemi naszemi radami, chełpią się militarną po­
dstawą, którą nam grozić usiłują, to zadanie ministrów, aby 
[¡.przekonać kraj, że z takiemi łudźmitaka polityka (cierpli- 
j. wośei) najlepsza, coraz trudniejszćm się staje.“ A daićj pod- 
tuniosłszy zasługi Francyi, mówi Times: Anglia bardzo leniwą 

ukazała się w latach ostatnich na drodze sławy, a w heroiźmie
di w filantropii wielkie ma zaległości.
j. Dnia 17 bm, odniosło mimsteryum zwycięstwo, równające 
cJa się porażce. Sir John Hay wniósł rezolucyą, równającą się 

wotum nieufności dla ministeryum, a rezolucyą ta odrzuconą 
j, została większością — siedmiu głosów! Nigdy może mniejsza 
a; i dalsza okoliczność większego nie narobiła hałasu, jak owa,
3(j która była przedmiotem rezolucyi Haya. Chodziło o wojnę 
q. z szczepem w Afryce południowśj, zwanym Aszantami, a wojna 

poszła o — złodzieja. Któż wie o Aszantach? któryż; złodzićj 
afrykański przeszedł na karty historyi europejskićj zajętćj I

¡ć A jednak rzecz się tak miała. Gubernator jakiójś kolonii au- 
ff. gielskićj w Afryce południowćj, nie wydał zbiegłego złodzieja 
a. z państwa Aszantów, król Aszsntów pogniewał się i groził, gu- 
8 beqiator wyprawił wojsko przeciw niemu? JKMość aszantski 
fi ———■ _

Dnia 26 ezerwc i umarł w Łaziskach 
pod Wftgrówccm śp. Antoni Majewski; 
eksporiacya zwłok do Wągrówca odbę­
dzie się w doi’1 27 b. m. o godzinie 7 wie­
czorem , a nazajptr/i pogrzeb o 9 z rana, 
o czćm krewnym, przyjaciołom i znajo­
mym donoszą, w smutku pogrążeni

[2264] ' Żona z synami.

Dcznia potrzebuje [22501
Ił. I£ai-aśkiewicz., sztukator,"

Wrocławska ul. No. 15.

mieszka w miejscu nader b&gnistćm i niezdrowćm, w którćm 
bezkarnie może mieszkać Aszant czystćj krwi; Anglicy do­
stawszy się w bagna pochorowali się i poumierali — a za to 
miał odpowiadać lord Palmerston i ministeryum, które rozer­
wane sprawą szlezwicka-holsztyńską zapomniało powściągnąć 
wojennego animuszu gubernatora u Antypodów.

Otóż jeden z bankierskich napadów na dzisiejsze ministe­
ryum. Niedziwiłbym się wcale, gdyby pomimo tego wszyst­
kiego ministeryum wiedząc, źe i pod tym wojennym animu­
szem, siedzi duch pokoju ukryty, zamiast groźby uczyniło 
jednę jeszcze koncesyą.

Zjazdy trzech monarchów wielkie tu budzą zajęcie. T i - 
mesa korespondent z Wiednia donosi, że tam panuje mnie­
manie, iż Rosya, Austrya i Prusy odnowią ścisłe przymierze; i 
lecz korespondent dodaje, że trzy mocarstwa rozbiorowe zu­
pełnie zgodne w kwestyi polskićj, mnićj zgodne są w wscho- 
dnićj. Dzisiejsze posiedzenie konferencji będzie zapewne wi­
dowiskiem ostatnich wysileń pokojowych — które przy po­
wszechnym pokojowym szale tyle mają siły, źe je nawet wy- 
sileniami zwać trudno. Jeżeli Karol XII, Fryderyk W. i Na­
poleon wykształcili wysoko sztukę wynajdywania pozorów 
wojny, to trzeba dzisiejszym dyplomatom oddać słuszność, że 
posiadają w wyższym jeszcze stopniu sztukę pozorowania 
pokoju.

WŁOCHY.
Turyn, 24 czerwca. Stampa zapewnia, że celem po­

dróży margrabiego Pepoli do Paryża nie była misya polityczna 
do cesarza Napoleona.

Z Neapolu, 21 b. m donoszą, źe Garibaldi zamieszkał 
w pałacu Mansi. Wielkie czynią tam przygotowania do de- 
monstracyi ludowych na cześć bohatera. Jenerał Lamarmora 
pozostaje na swem stanowisku. Dwóch w. książąt Leuchten- 
berskich bawi obecnie u wód w Ischia,, gdzie oczekują także 
przybycia ks. Otona, syna Wiktora Emanuela.

TURCYA.
Carogród, 20 czerwca. Ks. Kuza przedłożył wedle Gen. 

Cor., Wysokićj Porcie memoryał, w którym wyłuszcza ob­
szernie powody swego postępowania. Wiele rozgłosu zyskał 
wypadek, który się zdarzył księciu w kościele patryarchatu. 
Książę udał się do kościoła tego w niedzielę na nabożeństwo. 
Patryarcha chciał odbyć natj nim religijną ceremonią namasz­
czenia, której poddawać się zwykli hospodarowie multańscy 
i wołoscy. Ale ks. Kuza sprzeciwił się temu, twierdząc, iż jego 
stanowisko jest zupełnie inne jak bywało za dawnych hospo­
darów multaóskich i wołoskich, ponieważ jego nie mianowano 
hospodarem, ale go lud wybrał na władzcę swego, że zresztą 
Rumunia posiada teraz swój kościół narodowy niezależny od 
carogrodzkiego patryarchatu. Mimo tego przedstawienia pa­
tryarcha dokonał podstępem obrządku, w skutek czego roz­
gniewany książę opuścił przed końcem nabożeństwa kościół. 
Książę Kuza na wyjezdnćm odwiedził ambasadorów i pesłów 
zagranicznych. Sir II. Bułwer dał na jego cześć obiad i wzniósł 
toast na pomyślność jego rfform, teraz ulegalizowauych. Ali 
pasza jednakże waha się jeszcze podobno, wedle telegramu mar- 
sylskiego, z powzięciem swój decyzyi względem spraw rumuń­
skich. (Monitor zaś wieczorny francuski z 21 bm. twierdzi 

sankcją zmianom poczynionym 
rumuńskićj.) Książę wyjechał 20 bm. z Ca-

przeciwnie, że Porta dała
w konstytucyi 
rogrodu.

Wiadomośct miejscowe i peteczae,
Poznań, 27 czerwca. Wczoraj po godzinie 5 wieczorem przybył 

tu JKr. Wysokość ks. Fryderyk Wilhelm, następca tronu pruskiego, 
w charakterze jenerała komenderującego drugim korpusem wojsk pru­
skich. Gmach teatralny, dom sierót inne domy publiczne i prywatne 
uwieńczono. JKr. Wysokość zamieszkał w gmachu rejencyjnym i dziś 
rano udał się podobso w dalszą podróż, a naprzód do powiatu obor­
nickiego dla inspekeyi wojsk tamże konsystujących.

- W sobotę odbył się około godziny 6 wieczorem pogrzeb je­
dnego z więźniów polskich, który umarł w tutejszym lazarecie wojsko­
wym. Liczne grono Polek odprowadziło zwłoki na cmentarz.

— Słyszymy, iż w sobotę przywieziono o godzinie 4 z rana p. 
Ostrowskiego z Gułtów na twierdzę Winiary. Tegoż dnia wypusz­
czono z tegoż więzienia niektóre osoby trzymane tamże od kilku 
miesięcy.

Łubowo, 21 czerwca. W skutek doniesienia, jako mi przy wy- 
słucbacb powiedziano, przez tutejszego sołtysa Ignacego Koperskiego 
podanego, przybyło 4 żandarmów dnia 19 bm. do mnie, a przejrzawszy 
wszystkie moje kąty, nic podejrzliwego nie znalazłszy, zabrali mnie 
z sobą do Gniezna. Przesiedziałem 24 godziny we więzieniu i po wy- 
słuchach zostałem tymczasowo uwolniony. Proszę więc wszystkich, 
aby westchnęli ku Bogu, iżbym będąc niewinnym, jako taki 
w terminie sądzenia był orzeczony. Jan Gołębiewski, gospodarz 
z Łubowa.

— Dom narodowy ruski we Lwowie. Dowiadujemy się ze S i o w a, żeks. 
Czelewicz, proboszcz w Wiktorowie w obwodzie stanisławowskim zło­
żył do rąk komisyi ruskiego domu narodowego we Lwowie obligacyą 
indemn. ńa 1000 złr. przeznaczające roczne procenta od tójże w kwo­
cie 50 złr. na stypeadyum dla ubogiego słuchacza praw lub medycyny 
narodowości ruskiej. P. Jan Towarnicki właściciel dóbr i obywatel 
lwowski, ofiarował ruskiemu domowi narodowemu 6 kosztownych obra­
zów olejnych dla ozdobienia ścian muzeum narodowego, a ks. Kuziem- 
ski wspomógł bibliotekę tego instytutu 261 książkami i broszurami 
zajmującej treści.

Z. i liczny udział przy pogrzebie 21 cer- 
wca a dnia poprzedniego przy eksporcie 
śp. księdza Andrzeja Waiżyka, proboczcza 
y? B ałczu, składam szanownemu Ducho­
wieństwu dek. kościańskiego jako szano­
wnemu Duchowieństwu dek. sąsiednich 
oraz [/rzyjaciołom, najczulsze podzięko­
wanie w imieniu familii.

[2255] Ziętak.

Doniesienie.
Człon ów Towarzystwa ku wspieraniu urzę-

dników gospodarc?; ch powiatu wrzesińskiego 
zaprasza się na zgromadzenie powiatowe dnia 
1 lipca o godzicie 10 z rana do Miłosławia, 
które się odbędzie się w Bazarze, celem wy­
brania nowtj Dyrekcji ua następne lat trzy.

®yrekcya. [2265]

Uwiadomienie.
Dyrtkcya Spółki Bciński, Chłapowski i Pla­

ter w Poznaniu wzywa szanownych panów ak- 
cyonaryuszów o zapłatę Ilgićj połowy ich akcyi
do dnia ł lipca r. b. (1985J

— Kongres organów policyjnych. Czytamy w Wiener Lloydzie 
że w miesiącu sierpniu rb. w Karlsruhe (w Badeńskióm) odbędzie się 
kongres urzędników policyjnych całśj Europy.

Przybyli do Poznania dnia 27 czerwca.
BAZAR, Wł. dóbr Nieżychowski z Granówka, Potocki z Bendlewa, 

Zakrzewski sen. z Osieka, hr. Sierakowska z Waplewa, Mlicki z córką 
z Łącza, Szełiska, Grabska z Orzeszkowa, Jaraczewska z Lipna, 
Niegolewska z córką z Niegolewa, Moszczeński z Stempuchowa, 
Niegolewski z Włościejewek,

HOTEL DD NORD. Wł. dóbr Mlicki z Osowca, Moraczewska z Cha- 
ław, Zakrzewska z Żabna, pani Hoppe z Nowodworu, Parczewska 
z Lewkowa, Kierska z Gąsawy, Szółdrska z Niem. Popowa, Kościel- 
ska z Smiełowa, Twardowski z Brodnicy, Żeroński z Grodziska, 
Żeroński z Brzozy, Makułowski z Kotlina, Matuszewski a Bradzina, 
Komorowski z Konina, insp. Kurczewski z Góry.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Matecki s Grabu, Skoraszewski z Wy­
soki, radzca Banitz z Landsberga, kupiec Banitz z Forst n. W., 
oby w. Kajser z fam. z Wronek, dzierż. Moliński z Fołażejewa, 
Borkowska z Hromsiec, Dehmel, obyw. Kadzidłowski ze Śremu, 
Kierski z żoną z Goli, ks. Kajser z Gniezna, Skrzydlewski z Ocie- 
szyna.

STERNA HOTEL EDROPFJSK1. Wł. dóbr Toll z Kalisza, Bień- 
kowski z Smuszewa, pani Żychlińska z córką z Murzynowa, kupiec 
Renner z Kolonii, Breithaupt, Strohmeyer z Lipska, Neumann 
z Wiirzburga, Heilmann z Krefeldu, właściciel furmanek Pollack

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Kupcy Conrad, Ephraim, Lówin- 
sohn, Landsboff, Jansen, Witt, Lehmann z Berliaa, Sterny z Piły, 
Wunnerberg z Dfilken, Gerloff z Wrocławia, kontr. Preston z toną 
z Wrocławia.

Stów, kupieckie w Poznaniu, dnia 27 czerwca.
Żyto; wyżój. na czer. i cze.-iip. 33, iip.-sier. 31%, sierp, 

wrz. 32*/„ wrześ.-paź. 84’•„ paźd.-list. 84% taL pi. Ok;.i?Sfa; 
lepiej, wyp. 3000 kw., na czerw, i lip. 14®.,„ sierp.-14%, wrz. 14®’/,,, 
paźd. 14%, list. 14% tai. pł.

Berlin, 25 ezP»-;-a. Pszenica: 100 laiów » ¡¡afejis».- 48 56 
tal. pł. wedle jiisSści. Żytó: 82—?3 funtów 36'/% aa czerw, 
i czer.-lip. 36 %~ 36, lip.-sier. 36® 8 —%, sier.-wrz. 38—37%, wrzś.- 
paź. 39%—38%—39, paź list. 39'/,—7«, list.-grud. 39% tal. pł. 
Jęczmień: 1075 funt, wielki 30—34 tal. pł. Owies: 1200 funt, 
w miejscu 22 - 25—24%, na czerw, czerw.-lip. i lip.-sier. 22%—’/« 
pł., sierp.-wrześ. 23 żąd., wrześ.paźd. 23%, paź.-list. 24%, list.-gr. 
23% tal. pł. Groch: 2250 funt, do gotowania 38—46 tal. pł. 
Rzep zim: 1800 na wrz.-paź. 90 tal. pł. wlój rsapiewy: 100 funt, 
bez beczki w miejscu 13, na czer. czer-lip. i lip.-sier. 12 ’%, 13, 
sier.-wrześ. ¡13’ , — %, wrz.-paźd. 13% — ®/,,, paźd.-list. 13%—’%,, 
list.-grud. 13% tal. pł. Olój lniany: lOO funt, bez beczki w miej­
scu 13% tal. pŁ Okowiija: 80007ę Trall. w miejscu bez be­
czki 15%, na czer. czer.-lip. i lip.-sier. 15%—%,; sier.-wrze. 15%,
wrześ.-paźd. 15’/,- •’%„ paź.-list. 15’/,—’%„ 

, żyta i 30,000 kw. oko w.
WntâaW, 25 czerwca, t?.‘f?.-/ pięku»

sgr. śgr.
Psscaśea biała 66-68 64

64-65 63
Żyto 42—43 41
Jęczssisń 37- 38 *6
tMss 30—31 29
Orccls 51~ 52 50

paź. 15’%,—16 tal. pł.

pffiSed.
' śgr.

58-6JJ 
57—60 g

ï2-84?g

44-47)
Na giełdzie: Żyto: lepiej 2000 funt,, na czer. i czer.-lip. 33 

żąd., lip.-sier. 33’/,, sier.-wrześ. 34%, wrz.-paź, 35%, paź.-list. 35% 
tal. pł. Pszenica: na czer. 48’/, tal. żąd. Jęczmień: aa czer. 
34% tal. żąd. OTries: na czer. 39% tal. żąd. Rzep: na czer. 
108 tal. żąd. Olćj rzepiowy: wyżej, w mięjscu i na czer. 12®,,, 
czer.-lip. i lip.-sierp. 12*4, gier,-wrz 12% żąd., wrz.-paź. 12®/,—• „ 
paź,-list. 12‘4 tal. żąd. Oko wita: lepiej, w miejscu 14®/„ na czer., 
czerw.-lip. i lip.-sier. 14%, sier.-wrześ. 1411/,,, wrze.-paźd. 15% 
tal. pł.

Siczecln, 25 czerwca. Na targu. Pszenica: 54—56, Żyto: 
32—36, Jęczmień: 27—81, Owies: 24—26, Groch: 86-40 
tal. pł.

Ńa giełdzie. Pszenica: w początku wyżćj, kończy c|szej, 85 
funt, żółta w miejscu 50—56, 83—85 funt, żółta na czerw.-lip 56%— 
%—’/„ lip.-sier. 56*4—%—’/,, wrześ.-paźdź. 58%—’/„ paź.-list 58’/,, 
na odstawę wios. 62 taL pł. Żyto: w początku lepiej kończy sła- 
biój, 2000 funt, w miejscu 35’/,—36, na czer. i czer.-lip. 36’/,—%, 
lip.-sier. 36%—%—’ 4, wrz.-paźd. 38%—'/,, na odstawę wios. 40% 
— 40 tal. pł. Rzepak zim: na lip.-sier. 88, sier.-wrz. 88 tal pł. 
Olój rzep, cicho, w miejscu 12%, ua czer.-lip. 12®/,, wrześ. paźd. 
1211/,, tal. pł. Okowita: słabo, w miejscu bez beczki 15 nom, 
na czer., czer.lip. i lip.-sier. 14”/„ źąd, sier.-wrz. 15'/,,, wrześ.-paź. 
15%, paź-list. 14'%, tal pł
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Z powodu, nieprzewidzianych, 
przeszkód Walne Zebranie To­
warzystwa rolniczo-przemysło­
wego w Gostyniu ogłoszone na 
4 lipca musi być na później 
odłoźonCm.

Międzychód, 22 czerwca 1864
Sekretarz jen. Ton‘. roln.~ 

przemysł. n‘ aoslynłw.>
Konst. Sczaniecki. [2226]
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Otworzenie konkursu.

Król, sąd powiatów y w Poznaniu, 
wydział dla spraw cywilnych.

Puznań, 24 czerwca 1864 w | oludu. o godz. 12.
Nad majątkiem kupca Lonis Goldschmidt 

w Poznaniu otworzono konkurs kupiecti a 
dzień wstrzymania zapłaty ustanowiono na 
dzień 23 czerwca r. b.

Tymczasowym administratorem masy usta­
nowionym został agent Henryk Resenthal w 
Poznaniu. Wierzycieli dłużnika wspólnego 
wzywamy, aby w terminie na dzień

8 lipca r b. przed połud o godz. Ił, 
przed komisarzem konkursu radzcą sądu pow. 
Gaeblerem, w tutejszym lokalu sądowym 
wyznaczonym, oświadczenia i propozycye swoje 
względem utrzymania tc-go administratora lub 
ustanowienia innego tymczasowego adminis­
tratora oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólnego 
cokolwiek w pieniądzach, papierach lub innych 
rzeczach w posiadaniu lub schowaniu mają, 
lub którzy mu cokolwiek są winni, zalecamy, 
aby nic jemu nie wydali lub wypłacili, owszem 
o posiadaniu przedmiotów do dnia 7 lipca 1864 
łącznie sądowi lub administratorowi masy do­
niesienie Luczyuili i wszystko z zastrzeżeniem 
jakowych swych praw, tam dotąd do masy 
konkursowej oddali. Zastawnicy lub inni z 
nimi równo uprawnieni wierzyciele dłużnika 
wspólnego powinni o rzeczach zastawionych w 
ich posiadaniu się znajdujących tylko ¿¿’Je­
sienie uczynić.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy 
do masy pretensye jako wierzyciele konkurso­
wi rościć chcą, aby należyteści swoje bądź że 
takowe już są wyskarzone lub nie, z prawem 
żądanego pierwszeństwa do dnia 22 lipca r. b. 
łącznie u nas piśmiennie lub do protokułu za 
meldowali i następnie do rozpoznawania wszys­
tkich w czasie wspomnionym zameldowanych, 
różwnież stósownie do okoliczności do ustano­
wienia osób zarządowych

dnia 29 lipca rb. przed połud. o godz. 11, 
przed komisarzem radzcą sądu pow. Gaeble­
rem, w lokalu sądowym stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onejże i ich annexów dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym o- 
kręgu urzędowym zamieszkuje, powinien przy 
zameldowaniu swojćj pretensyi pełnomocnika 
tu zamieszkałego lnb do praktyki u nas upo­
ważnionego obcego ustanowić i do akt donieść, 
tym, którzy tu znajomości nie mają, podajemy 
obrońców prawa radzców sprawiedli ości 
Gierscha iEngelharta, również obrońcę 
prawa Guttnaanna jako rzeczników.

(2257)

Guwernantka do Królestwa jest pożądaną, 
która polski, niemiecki i franeużki język po­
sada, również i muzykalną jest. Zgłosić się. 
zechcą reflektujące osoby do Zachowie pod 
Sobótką. [2256]

Kucharz, bezżenny, kawaler, poszukuje 
od św. Jana miejsca. Zgłosić się można na 
Wielkićj Rycerskićj ul. 10 u Błaszczyńskiego.

[2259J

Gospodyni anonsowana pod No. 19 ul. św. 
Wojciecha już jest zajęta. 12262]

Guwernantka, Polka, biegła w językach 
i muzyce, życzy sobie miejsce przyjąć Adr. 
R. A Z. Poznań, poste restante. [2231]

Studentów na stół i stancyą przyjmuje 
Edmund Kutzner, 

(2213) sąd. tłomacz w Gnieźnie.

Przy ulicy św. Marcióskiój No. 80, naprze­
ciw pomnika Mickiewicza, jest od 1 paździer­
nika r. b. do wynajęcia pomieszkanie parte­
rowe, składające się z czterech pokojów, kuchni 
angielskićj i przyległości za 150 tal. [2261]

Ziemianin,
Tygodnik rolniczo-przemysłowy,

wychodzić będzie w III kwartale r. b. pod temi samemi jak dotąd warunkami. Dla zapo­
bieżenia skargom na nieregularne odbieranie pierwszych numerów w kwartale uprasza 
się o wczesne zapisywanie Ziemianina po urzędach pocztowych i po znaczniejszych księ­
garniach. Przedpłata kwartalna tal. 1. [2206]"

Ostrzega się przed nabyciem fałszywego wyskoku 
słodowego czyli piwa zdrowia Hoffa.

1« irma tegoż nazwiska Jana Hoffa w Berlinie, mająca w wielu miejscach indagacyą 
kryminalną, i która w Królewcu w Prusach Wschodnich skutkiem polecenia sądowego skład 
swój zwinąć musiała, poleca mimo to, myląc tem samórn Ciągle publiczność, w pismach pu­
blicznych fałszywy swój fabrykat w Poznaniu przez tak nazwaną generalną agenturę.

Ostrzegając przed nabyciem tegoż osławionego wyskoku, podaję do publicznći wia­
domości, ze najpewniejszym znakiem prawdziwości wyrobu mojego zaszczyconego nagrodą 
jest Pieczęć nadwornego dostawiac/a, znajdująca się na napisie i pieczątce, gdzieby zaś 
znaków tych brakowało, ma się w ręku fabrykat podrobiony.
• i j Główny skład mego prawdziwego wyskoku słodowego Hoffa znajduje się obecnie 
jak dawniej u pana

Ludwika Pukermachera W Poznaniu, ul. Szeroka No. 12.
Szanowna publiczność raczy na to zwrócić uwagę aby podobnemi o łoszeniami 

me była myloną.
Berlin 20 czerwca 1864.

[2205] nadworny dostawiacz, Nowa ul. Wilhelmowska 1.

Maryan Mcsakowski, furman, opuściwszy 
służbę samowolnie w końcu stycznia r. b. miał 
się udać od Gniezna przez Inowrocław, Toruń 
Brodnicę do Królestwa Polskiego w okolicę 
Bieżunia do swój żony. Z powodu, iż dotych­
czas do domu nie powrócił, a wychodząc był 
osłabionym po chorobie, a pora roku przykra, 
przypuszszać można, że w drodze zasłabł lub 
już życie zakończył. Uprasza się zatem, fcto- 
by wiedział o jego pobycie, a mianowicie sza­
nownych proboszczy, jeżliby im wiadomy był 
zgon jego, o jak najspieszniejsze doniesienie 
pod adr. Dom. Zydowo pod Gnieznem.

Rysopis. Wzrost średni, wiek przeszło 
40 lat, włosy ciemne, broda nie golona ciemna, 
ubranie: kożuch ciemnem suknem poszyty,’ 
czapka futrzana, przytem miał biczysko na 4 
konie i małe zawinięcie z bielizną w kolorowćj 
chustce. " (2102)

KUKS GIEŁDY W BEfiLlKIE. 
dnia 24 czerwca.
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Doniesienie godne uwagi.
Aby szanowną publiczność [ochrenić od omylenia pray zdarzającej

się sprzedaży mego prawdziwego wyskoku słodowego
J ana JlOffa, donoszę niniejszćm, że jedyna agentura generalna moich wyrobów, 
które tak dobre wzięcie zyskały, na obwód W. Ks. Poznańskiego tylko u p.

Jakóba Schlesingera Synów w Poznaniu
się znajduje. Chwaliszeifoo Ao. 73,

Zamiary mające na celu omylenie publiczności i największe nawet HaduŻY“
cia nazwiska mego Jana Hoif zdarzają, się zaw­
sze jeszcze. Nadto istnieje w Poznaniu główny skład fałszywego wyskoku 
Shift ffÓ7 1° ekiad Śmw sprzedawać wyrób, którego fabrykantem jest pewien 
zyskać itwoSnip 3h0d/ąCy Z W‘ Ks-Poznan3!iiego, i który, Bóg wie, jakim sposobem 
Dotomkipm¿Sn dn° "ż?wania nazwiska mego ze mną atoli, jako z jedynym prawowitym 
P tm familii, ochizconym imieniem Jan Iloff, i będącym jedynym fabrykantem pra­
wdziwego piwa zdrowia wyskoku słodowego Jana Hoffa, żadnych 
me ma związków. ’

Szanowną publiczność upraszam, aby się brudnemi BOtwar7flmi 
me pozwolała, gdyż prawdziwych preperatów słodowych .Tana 

itolla tylko u pana Jakóba Schlesingera synów w Poznaniu, 
nabyć można. i- ’Jan lloff,

Berlin, ulica Wilhelmowski No. 1,
______ _______ browar wyskoku słodowego.

.» tal. nagrody
otrzyma kto odniesie do ekspodycyi Dziennik 
Poznańskiego łańcuszek złoty z złotą sylwetk 
do włosów, kluczykiem zepsutym i igiełka mi 
gnesową.___________________ [2267]

Wrocławska ul. 9.
Krain narożny jest natychmiast do wi 

najęcia. [2182'

■ <“» C. Preiss, ;
ulica Wrocławska No. 2, 

poleca noże półmiskowe, stołowe, deserów 
kuchenne, tasaki proste i blegnnowate, ki 
szonkowe, scyzoryki, brzytwy i nożyce, now 
srebne łyżki, świeczniki, żelaza Ido prasowi 
nia, moździerze, machiny do kawy i herbatnil 
tace, cnkiernice mosiężne i lakierowane w wie 
kim doborze po cenach umiarkowanych.

Szprycowanie i pigułki
z rośliny Matico,

PP. Grimault et Comp., aptekarzy w Paryżn
Nowe lekarstwo przyrządzone z liści Per; 

wiańskiego drzewa zwanego Matico, leczy szy 
ko i radykalnie zaniedbane słabości bleuoraf 
i najuporczywsze rzeżączki. Użycie tego 1 
karstwa nie zostawia po sobie nigdy niebezpi 
cznych następstw, jakiemi są: zwężenie kanai 
i nabrzmienie kiszek. Od chwili pojawienia s 
tego środka, najsławniejsi lekarze paryzcy P 
Cazenave, Puche i Ricord wszelkich innych b 
karstw swym chorym przepisywać zapizesta' 
Szprycowanie z Matico używa się wpoczątkai 
słabości, a zaś Pigułki w wypadkach chrofl 
cznych i zadawnionych, którym ani Balsame; 
Kopajwy, ani Kubebą, ani Saletranem srebr 
siarczanem cynku lub Siarczanem miedzi zi 
pobiedz nie było można.

Kapsułki vaginales
z rośliny Matico,

dla kobiet.
Dostać można w Poznaniu w aptece p. Els 

nera ulicą Wrocławska nr 31. . [Í22Í
Wina węgierskie, francuz 

kie i reńskie, niemniéj świeży nor 
ter jako i piwo drezdeńskie polec 
po tan-ch cenach

A. Mazurkiewicz i Spółka,
[2233] w Tornnin, ul. Mostowa No. 20.

Tytoń turecki
funt po 6, 8, 12 i 18 złp. poleca

t2258i J. N- Łeitgeber.
Wydzierżawienie p,rzez licytacyą owoco

wych ogrodów w Gleśnie p. wyrzyskim, i t 
Strzelenie pod Bydgoszczą odbędzie się ni 
dniu 2 lipca r. b. w Gleśnie.

Dominium Gleśno. [2247]

linia 30 czerwca i 1 lipca 
r. b. odbędzie się licytacya 
martwego i żywego inwen­
tarza w Zakrzewku pod 
Dusznikami. [2263]

JóxeJ Grabski,

(2266)
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